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KRAJOWE UZDROWISKA 


czyjli 
MIEJSCOWOŚCI KLIMATYCZNO-LECZNIOZK 
opisał 


Dr. Michał Zieleniewski. 


(Ciąg dalszy). 


Wiemy z nauki i doświadczenia, iż by- 
najmniej nie jakaś specyficzność powietrza, 
ale jego zdrowiodajne właściwości są leczni- 
czą potęgą; wiemy, iż zarówno powietrze 
górskich E leśnych obszarów lub po- 
morskich okolic, byle absolutnie czyste na 
mocy teoryi i pra aktyki, z rzeczywistym 
skutkiem i korzyścią posłuży do leczenia 
chorób płucnych; z tego przeto powodu 
spożytkowano swojski klimat w zwyż na- 
mienionych chorobach; za tem zaś poszło 


zaprowadzenie krajowych stacyi klimaty- | 


cznych, a w nich odnośnych lecznie czyli 
sanatoryów naprzód w Anglii, następnie: 
w Szwajcaryi, Francyi i w Niemczech. 

Zacne usiłowania i zabiegi naszych le- 
karzy: Profesorów BARANOWSKIEGO, Ś. 
p. CHAŁUBIŃSKIEGO, tudzież DRów Do- 
BRZYCKIEGO, FLORKIEWICZA, JAWORSKIEGO, 
SOKOŁOWSKIEGO i innych, nakłoniły do 
zaprowadzania i u nas krajowych uzdro- 
wisk klimatyczno-leczniczych, w miejsco- 
wościach hojnie od natury stosunkami zdro- 
wotnemi uposażonych. 

Zmaczenie klimatycznych stacyj krajo- 
wych ( jak mówi DR. DOBRZYCKI) jest bar- 
dzo ważne, nawet ważniejsze dla naszego 
ogółu, aniżeli staeyj zagranicznych, zako 
szeza odległych; bo gdy do tych ostatnich 


tylko ludzie zamożniejsi udawać się mogą, 
to przeciwnie stacye klimatyczne swojskie 
dostępnemi są nawet dla osób bardzo szezu- 
płe fundusze posiadających. Poznajmyż bli- 
żej najważniejsze miejscowości klimatyczno- 
lecznicze krajowe i ich urządzenia. 


Bojarka 


wieś w powiecie kijowskim, 5 wiorst od 
stacyi kolei żelaznej brzesko-kijowskiej Kru- 
kowszezyzny, posiada zakład od roku 1863 
istniejący, corocznie otwarty od 1/V do 
IIX, będący pod kierunkiem Dra SaDo- 
WSKIEGO, zajmujacy się głównie leczniczem 
| zastósowaniem kumysu. te spotkaliśmy się 
nigdzie z publikacyą o namienionem sana- 
bor. yum, niema też w Żadnem z czasopism 
lekarskich opisu jego urządzenia i regu- 
laminu; z tego przeto powodu bliższych 
o wspomnionej stacyi leczniczej szczegółów 
podać nie możemy. 


Grodzisko 


osada w Królestwie Polskiem (gubernia 


Warszawy, będąca drugą stacyą kolei że- 
laznej warszawsko-wiedeńskiej, posiada na 
gruntach wsi Jordanowice od r. 1880 za- 
kład leczniczy Dra BOJASIŃSKIEGO, stósu- 
jący do kuracyi swych chorych: hydropa- 


i wszelkiego rodzaju kąpiele. Bliskość War- 
szawy, a nadewszystko łatwa komunika- 
cya (codziennie 9 pociągów kolei żelaznej 
z Warszawy i napowrót), stanowią zaletę 
i siłę adtrakcyi dla rzeczonej lecznicy, nie- 
zalecającej się powabem krajobrazu ani ta- 
niością, skoro pokój w zakładzie kosztuje 


warszawska, powiat błoński), 2% klm. odj 


tye, wody mineralne, gimnastykę, kefir 


miesięcznie: od 15 do 60 rs. całodzienny 
stół 50 rs, bilet wstępu dla dorosłej oso- 
by 2 rs, za kąpiel ciepłą ze zwyczajnej 
wody płaci się 50 kop, za borowinową 
l rs. 20 kop., a za procedury hydropaty- 
czne tygodniowo 3 do 5 rs. Pierwsza kon- 
sultacya opłaca się 2 rs. 


Z 


Krasnobród 


wieś w Królestwie Polskiem (gubernia lu- 
belska, powiat zamojski), ostatnia stacya 
kolei żelaznej nadwiślańskiej Rejowice, skąd 
pocztą do Zamościa, a za 2 godziny droga 
kołową dostajemy się do samego Krasno- 
brodu, posiadającego od r. 1888 uzdrowi- 
sko leśne ze zakładem kumysowym wśród 
olbrzymich lasów (200.000 morgów) poło- 
|żonego. Sam zakład mieści się w 8 do- 

mach około 50 pokojów obejmujących, znaj- 
duje się w niewielkim parku z sąsiednim 
| lasem połączonym. Kumys wyrabia się tu 
wyłącznie z kobylego mleka. Jest tu in- 
 ternat dla chorych, w którym całe utrzy- 
manie, t. j. stół i kumysowa kuracya ko- 
sztuje miesięcznie od 75 rs. i wyżej; na 
różnicę zaś ceny pobytu wpływa tylko po- 
mieszkanie od & do 25 rs. Sezon leczniczy 
corocznie rozpoczyna się od 14 Maja. Oby 
się rozwijało i coraz więcej ulepszało owo 
klimatyczno - leśne uzdrowisko, jako kra- 
jowa lecznica, nagląco potrzebna i nader 
pożądana dla tak wielkiego mnóstwa u nas 
chorych piersiowych. 

Namienić należy, iż w roku 1892 Dr. 
Roser, kierownik namienionego sanatoryum, 
przeniósł z Krasnobrodu swój zakład ku- 
mysowo - leczniczy do Otwocka, którąto 
miejscowość poniżej opiszemy. 
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Ojców. 
wieś w Królestwie Polskiem (gub. kielecka, 
pow. olkuski), od Krakowa 2 mile oddalona, 
wraz ze sąsiedniemi wsiami: Pieskowa Skała, 
Grodzisko i z doliną rzeki Prądnik słynna 
z uroczego i malowniczego położenia, pier- 
wsza z najpiękniejszych w naszym kraju 
miejscowość, na której widok czyjeż serce 
nie zadrży ku podziwie wdzięków tej raj- 
skiej doliny, tej iście polskiej Szwajcaryi, 
przepełnionej do zbytku: pięknością natury, 
historycznemi wspomnieniami i bogactwem 
świata roślinnego. Gdziekolwiek wźrok 
obrócisz, wszędzie ujrzysz przecudny kraj- 
obraz: tu wznoszące się skały dziwacznego 
kształtu, naśladują swoją wysmukłością ni- 
by wieże; ówdzie pionowy z litej opoki 
mur zdaje się być facyatą olbrzymiego 
pałacu; tu zwalone w nieładzie na pochy- 
łości głazy tworzą niby ruiny amfiteatru; 
inne znowu przyjęły na siebie postać bram 
i wieżyc zamczyska. Zawieszone na nich 
drzewa i krzewy, udzielając im cudnej 
szmaragdowej krasy, kołyszą się nad prze- 
paściami skał; gdy zaś widokiem ich oko 
utrudzisz, znajdziesz najprzyjemniejszy spo- 
czynek i wytchnienie na ślicznym kobiercu 
doliny Prądnika, płynącego kamienistem ło- 
żem, ożywiając swym szeptem ten cichy 
i uroczy ziemi zakątek; czyste zaś balsa- 
miczną wonią przejęte powietrze orzeźwi 
cię, byś znowu rozkoszował się obrazem 
otaczających skał, odbitym w zwierciadle 
przeczystych wód Prądnika. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z tygodnia. 


(kur-an). Stało się. Sobotni w Kasynie 
Tow. Tatrzańskiego koncert na rzecz budowy 
kościoła tutejszego zakrawał co się zowie na 
koncert stylu szerokiego, w smaku estety- 
cznym, zdradzającym entuzyastyczną i przede- 
wszystkiem gorącą, niepohamowaną rzutów 
klasycznych pracę. 

Więc najpierw po homerycznej walce ko- 
mitetu z bohaterem praskiego „Divadla“ i co- 
fnięciu się tenora po za mgły i obłoki Heli- 
konu, zstąpił ztamtąd pomiędzy śmiertelniki 
tatrzańskie niezrównany Tyrteusz grodu syre- 
niego, otoczony córami mniej lub więcej 
(0:w) eterycznemi Apolina, a poprzedzony 
wysłańcem bogów, również syrenim Merkurym 
z jego nieśmiertelną muzyczną batutą w dzien- 
karstwie. 

Jeśli p. Kleczyński miał sprawę trudną 
z eksponowaniem teoryi Szopenowskiej na 
klawiszach, o ileż trudniejszego dokonał za- 
dania p. Barcewicz, skoro wbrew Szopenom, 
Kątskim, Wieniawskim, Paderewskim i t. p., 
zachwycającym Kuropę muzyką polską, zdołał 
siłą swego talentu zniewolić Polaków do słu- 
chania tańców hiszpańskich i marzeń 
francuskich! Cóż dziwnego, że w ślady jego 
usiłowały wejść: p. Marya Z., mszcząca się 
ładnemi usteczkami na włoszczyźnie, i p. St. 
H., składająca iście pełen odwagi cywilnej 
hołd na ołtarzu serdecznych dziś naszych 
przyjaciół nadsekwańskich, przez wyrzucenie 
w mazurku Szopenowskim illustracyi sławnej 
Kornela Ujejskiego, a zastąpienie jej francu- 
ską. 

Że to jednak w przyszłej świątyni pań- 
skiej wszelkimi snać językami chwalić się bę- 
dzie godziło Pana Zastępów, więc też i teraz 
już nie brakowało na estradzie (ku pożytkowi 
tejże świątyni osłoniętej w sobotę) obrazu 
angielskiego z żywych figur, wielce efe- 
ktownego. Niemałą zwłaszcza uciechę góralom 
przypatrującym się z po za okien sprawiał 
widok owego wychudłego Anglika, który, 
w myśl kompozycyi p. Pochwalskiego, mimo 


gorących chęci nawet przez lunetę nie mógł 
w panieńskich „makach i liliach* dojrzeć 
śladów „naczyń dziwnego nabożeństwa*. 

By w tym akordzie głosów wszechludz- 
kich nie brakowało i naszego, więc też do- 
dać należy, że audytoryum składało się wy- 
łącznie z Polaków i Polek, wynurzających 
wrażenia swoje również po polsku, z wyją- 
tkiem chyba dwóch pierwszych rzędów krze- 
seł, gdzie się zabłąkała snać poczciwa nasza 
Litwa, która nie wiedząc, że już modnym 
językiem salonowym jest angielski nie fran- 
cuski, po staremu kaleczyła niemiłosiernie 
kuchenną mowę Sallów. W głębokich pu- 
szczach litewskich ludzie tak bywają odcięci 
od reszty Świata, iż są, powiadają, jeszcze 
tacy, którzy najświęciej bywają przeświadczeni, 
że w Polsce dotychczas panuje Henryk Wale- 
zyusz, a gdzieniegdzie Marya Ludwika i Marya 
Kaźmiera. No więc i tym sobotnim poczci- 
wcom nie wzięto za złe ich entuzyazmu, 
zwłaszcza, że to szło na ofiarę godziwą. 

Słowem (przy braku wentylacyi i 409 Reau- 
mura w sali) każdy jak mógł pracował w po- 
cie czoła, ku tem większej chwale Pana Boga, 
a zmartwieniu zwolenników hydropatyi, ubo- 
lewających nad tem, że tak cennego daru 
(jakim jest pot ludzki) natychmiast w braku 
wanien u Sieczki spożytkować nie można na 
cele hydroterapeutyczne. 


SPÓR O MORSKIE OKO. 


Z Roztoki donoszą nam: Leśny dóbr Za- 
kopiańskich nazwiskiem Dziadoń, zamieszkały 


na Łysej Polanie, wracając w poniedziałek | 


z Kezmarku do domu, został na publicznej 
drodze we wsi Zdżar przez trzech żandarmów 
węgierskich aresztowany bez żadnej przyczyny, 
okuty w kajdany i do Starej Wsi (według 
innej wersyi do Kezmarku) na Węgry odsta- 
wiony, przyczem został podobno dotkliwie 
przez żandarmów obity. Wiadomość ta wy- 
wołała wśród gości wielkie oburzenie. 


Wiec gości. 


Wyciąg z protokółu publicznego zgroma- 
dzenia gości, odbytego d. 6 sierpnia b. r. 
w sali Tow. Tatrzańskiego. Obecnych 160 
osób. 

Starosta p. Qzarkowski-Golejewski, jako 
przewodniczący Komisyi klimatycznej zagaja 
posiedzenie, uwiadamiając obecnych, że w myśl 
8. 9 statutu zaprosił gości na publiczne ze- 
branie i w myśl tegoż paragrafu uprasza 
o wybór przewodniczącego. Do przewodni- 
czenia obradom zaproszono p. Wojciecha Ger- 
sona. Nowo obrany prezes prosi o odczytanie 
sprawozdania z czynności Komisyi za czas 
ubiegły, na co przewodniczący Komisyi p. Czar- 
kowski oświadcza, iż nowy statut nie obo- 
wiązuje go do składania sprawozdania z prze- 
szłej działalności Stacyi klimatycznej. P. Fr. 
Olszewski prosi o odczytanie protokółu z prze- 
szłorocznego wiecu. P. Czarkowski odpowiada, 
iż między papierami, jakie nowa Komisya od 
dawnego Wydziału Stacyi klimatycznej ode- 
brała, protokółu z zeszłorocznego wiecu od- 
naleźć nie było można. Były prezes Wydziału 
p. Ciechomski oznajmia, że protokół wiecu 
był w papierach i dawny Wydział wziął ten 
protokół pod obrady. Na wniosek p. Olszew- 
skiego uchwalono zaprowadzić osobną księgę 
dla wpisywania protokółów z wieców. P. Czar- 
kowski wyjaśnia, że stan kasy (ośmdziesiąt 
kilka złr.), która mocą nowego statutu przeszła 
z dawnego Wydziału na nową Komisyę, nie 
pozwolił robić wszystkich wydatków, jakie 
Komisyę czekały. 

P. QGiechomski odpiera zarzuty czynione 
byłemu Wydziałowi. 


| 


P. Czarkowski: Jako przewodniczący Ko- 
misyi klimatycznej pozwolę sobie w krótkości 
wyjaśnić Szan. Zgromadzeniu, cośmy zrobili 
od początku tj. od zimy b. r, a mianowicie 
na ankietach przed zatwierdzeniem statutu, 
a następnie w Komisyi po zatwierdzeniu sta- 
tutu. Na ankietach w zimie radziliśmy nad 
potrzebami i brakami Zakopanego. Gdy wre- 
szcie w kwietniu statut otrzymaliśmy, natych- 
miast do czynności przystąpiono. Jako prze- 
wodniczący zarządziłem bezzwłocznie wybory 
do Komisyi. Jak każdy wybór do Komisyi, tak 
i wybór delegata wil odbył się zupełnie le- 
galnie, na podstawte listy podanej mi przez 
zwierzchność gminną; na dzień 10 maja za- 
prosiłem właścicieli wil do sali Dra Ghramca 
celem dokonania wyboru, a gdyby ktoś nie 
mógł wziąć osobiście udziału w wyborze, pro- 
siłem, aby mnie zawiadomił, czy się zgadza 
na wybór Dra Florkiewicza. Na to odpisało 
tylko dwóch wyborców, inni wcale nie odpo- 
wiedzieli; 76 właścicieli wil wzięło udział 
w głosowaniu i delegatem wybrany został 
Maciej Gąsienica. Mowca objaśnia dalej, jakie 
były powody zniesienia muzyki, a w następ- 
stwie parku i werandy. Chcąc zaś natomiast 
coś trwałego stworzyć, rozpisała Komisya kon- 
kurs na kapelmistrza, który będzie miał za 
zadanie uczyć młodzież góralską muzyki i tak 
przygotować stałą orkiestrę miejscową, zaś 
latem będzie pełnił obowiązki sekretarza kli- 
matyki. Dalej postanowiła Komisya zaciągnąć 
pożyczkę 30.000 złr. na zakupienie parku 
klimatycznego, urządzenie w nim gier towa- 
rzyskich, jak kręgielni męskiej i damskiej, 
strzelnicy, lawn tenisa, croqueta i innych 
przyjemności. Zadaniem Komisyi było także 
wybudowanie długiej werandy oszklonej, aby 
zimowi kuracyusze, ochronieni od wiatru i 
mrozu mogli się na słońcu przechadzać. Wre- 
szcie było życzeniem Komisyi wykończenie 
szpitala. To są plany, ciągnął mowca, nad 
którymi Komisya pracuje, aby je urzeczywi- 
stnić, a najgłówniejszą rzeczą są fundusze 
o które się stara. Komu leży dobro Zakopa- 
nego na sercu, ten może być pewnym, że 
Komisya ożywiona najlepszemi chęciami po- 
dniesienia tego uzdrowiska, pracuje usilnie 
nad tem. (Brawo!) 


P. Filochowski stawia wniosek, aby Tow. 
Tatrzańskie wzięło na siebie administracyę 
Stacyi klimatycznej w czasie sezonu. ' 

P. Walery Eljasz: Ani dawny ani obecny 
statut Stacyl klimatycznej nie odpowiada po- 
trzebom Zakopanego i życzeniom gości. Mowca 
proponuje wybór Komisyi: dla rewizyi statutu. 


P. Czarkowski: Kompetencyę w tym wzglę- 
dzie mają tylko władze powiatowe, które no- 
wy statut układały. Mowca wyjaśnia dalej, 
że Komisya klimatyczna uchwaliła pobierać 
od gości po 1 złr. taksy na konserwacyę dróg 
w Zakopanem, atoli wobec odpowiedzi e. k. 
Namiestnictwa, że „opłaty na drogi zamiast 
na muzykę, mogą być pobierane dopiero po 
przedłożeniu opinii Wydziału powiatowego 
i po zatwierdzeniu zmiany statutu“, Komisya 
musiała pobierania tych opłat zaniechać. 

P. W. Eljasz prosi, aby skrapiano wszystkie 
ulice liczniej zamieszkane przez gości, oraz 
domaga się położenta trotoaru wzdłuż ulicy 
Nowotarskiej. Na wniosek p. Eljasza uchwa- 
lono podziękować Wydziałowi krajowemu za 
budowę i konserwacyę dróg w Zakopanem 
i prosić o dalszą opiekę. Uchwalono dalej 
na wniosek pp. Dr. Kasparka i Dr. Ponikły 
prosić o nadanie Zakopanemu osobnej ustawy 
budowlanej. Przyjęto wniosek p. Eljasza, aby 
wezwać Komisyę klimatyczną o utworzenie 
podkomisyi w celu reformy statutu. 

Ks. Bogdalski wnosi, aby Zgromadzenie 
uprosiło starostę p. Gzarkowskiego o cofnię- 
cie rezygnacyi z przewodnictwa w Komisyi. 

P. Czarkowski oświadcza, że występuje 
zupełnie ze służby rządowej i przenosi się 
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na stały pobyt do Galicyi Wschodniej, rezy- 
gnacyi cofnąć więc już nie może. Raz jeszcze 
wyjaśnia dążenia Komisyi klimatycznej, która 
najlepszemi ożywiona jest chęciami; że nie 
wszystko, co sobie zamierzyła, zdołała dotąd 
przeprowadzić, to wina trudności, na jakie 
Komisya napotkała. 

Prof. Dr. Kasparek podnosi zasługi p. 
Czarkowskiego około rozwoju Zakopanego i 


uchwala. 


szkoły dla przemysłu kamieniarskiego; 
utworzenie Komitetu budowy szpitala w Za- 
kopanem; 3) o zaprowadzenie nocnej służby 
telegraficznej w Zakopanem; 4) aby starać 
się o budowę kolei żelaznej do Zakopanego; 
5) o zaprowadzenie telefonów w Zakopanem. 
Wnioski te (z wyjątkiem 1-go) Zgromadzenie 


2) o 


wzywa Zgromadzenie do uczczenia tych za- 
sług przez powstanie. (Brawo!) 

Dr. Chramiec stawia wnioski: 1) aby 
wezwać Rząd o utworzenie w Zakopanem 


Krupówkach 


„Jadwinówki*) 


Biura urzędu pocztowego i telegraficznego (na 
naprzeciw 
w dni powszednie od g. 8—12 i od g. 2—6, w nie- 
dziele od g. 81—111 rano i od g. 3—4 pop. 


otwarte: 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY 


Mizerny jakiś urzędniczyna przychodzi do 
kasyera z prośbą o zaliczkę. 

— Nie dam, panie, nie dam. Nie mogę 

— Ależ, panie kasyerze, zmiłuj się, jestem 
w ostateczności... 

— Nie dam. Kto się na gorącem sparzył, ten 
na zimne dmucha. trzed kilkoma tygodniami da- 
łem lksowi zaliczkę za cały miesiąc, a on „wziął* 
i umarł. 

a— Ależ, panie kasyerze — woła zrozpaczony 
urzędniczyna — czyż pan myślisz, że jabym był 
zdolny do takiego łajdactwa! .. 


XV. Lista gości Stacyi klimatycznej w Zakopanem. 


Do dnia 9 sierpnia 1893 r. 


Nazwisko, Imię, Godność 


Nr. porz, | 


2449 
2451 | 
2454 
2455 
2458 
2462 
2463 | 
2464 
2465 
2466 
2467 
2469 
2470 
2474 | 


Miączyński Stan. hr. z rodziną 

Święcicka Bronisława z córką 

Zanietowski Dr., lekarz z rodziną 

Niewiadomski JA, przemysłowiec ; 
Rutkowska Józefa, obyw. ziemska z córkami 
Komornicka Zofia z rodziną . 

Gabryszewski Antoni Dr., asyst. Kliniki chi. 
Zaleski Władysław, wł. ziemski . 

Kotelska Teresa, córka rejenta 

Spis Stan. ks. Dr. prof. Uniw. Jag. 

Spis Józef. c. k. inspektor szkół 

Waniewicz Marya, córka prezesa sądu 
Fabijański Frane., naucz. . 

Kroebl Franc., z rodziną 

2475 | Dąbrowski Ignacy, literat 

2477 | Lechowski Wiktor, Dr. med. z żoną 

2478 Werner Władysław, obyw. ziemski 

2479 | Zarski Józef 7 

2480 | Lessinski Henryk, = rządowy . 7 

2483 | Radkiewicz Konst. z żoną i córką . 

2484 Stopczyk Jan, obywatel 

2485 | Gzołowski Aleks. Dr., kustosz ciowa miejskiego 
2486 | Kotowicz Teodor, prawnik ; 

2488 | Stępińska Wincencya, kapitalistka z erka 

2489 | Wiskida Stanisław, fryzyer 5 

2490, Doskocil, Franc., naucz. 

2491 | Slastny Wacław, naucz. 
2493 Kuszalska Helena, wł. zakładu gińinastycznugo a 
2494 | Gnatowska Jadwiga, córka obyw. 

2495 | Gralewski Eugeniusz, kupiec . : 

2496 | Księski Wincenty, c. k. ausk. sąd. . 

2497 | Slósarski Antoni, prof. . i 
2499 | Kulawska Helena, żona sędziego powie r Z corka 5 
2500 | Mars Tadeusz Dr., prawnik 

2502 | Żelechowska Augusta z córką 

2503 | Temler Emilia i 

2504 | Rogoyski Witold, burmistrz 

2505 | Zbikowski Albin, inżynier 

2508 Michniewiczówna Jadwiga z rodzeństwem 

2509 | Bielicki Izydor, obyw. ` 

2510 | Schaitter Jan, urzęd. Banku austro- Beeg. 

2512 Modzelewski Stanisław, urzędn. z żoną 

2513| Górecki Alfons, lekarz . 

2514| Linowska Bronisława : 

2515 | Wołoszyński Stanisław, wł. dari 

2517 | Ringelheimowa Sabina, żona adw. z córką 
2518  Bierzyńska Stanisława d 

2520 | Paleczny Bronisław, Dr. med. z żoną . 

2521 | Tyszko Adolf, stud. filoz. 

2524 | Przewoska Władysława, żona Dra ac Z Taie 
2529 | Stadnicka z Łubieńskich hr. z dziećmi 

2530 | Fierich Ksaw., Dr. prof. 

2531 | Kloss Wacław, prawnik ; 

2532 | Kobylańska Teofila, nauczycielka 

2533 | Morzycki Witold, inżynier 

2534 | Morzycki Bolesław, urzędnik . 

2536 | Kronhelmowa Jadwiga z rodziną . . 

253/ | Krasa Emanuel, inżynier 

2538 | Zawadzki Mieczysław, prawnik 


wrrr a ooo FE p a a a o l 


2445 | Ulmerowa Adela, żona dyrektora Kasy zal. z synem . 


,| Kraków 


Miejsce stałego zamieszkania 


„| Lwów 
. | Kraków 


, Drohobycz 
.| Królestwo Polskie. 


.| Kraków 
.| Królestwo Polskie 


LJ 


Kielce 


.| Królestwo Polskie 
-| Kraków 

„| Warszawa 

. | Drohobycz 

.| Królestwo Polskie 
.| Piotrków 

.| Kaługa, Rosya 

. | Warszawa 


„| Lwów 
. | Drohobycz 
„| Kraków 


„ | Czechy 


n 

„| Warszawa 
„| Ukraina 

. | Kraków 

„| Wadowice 
„| Warszawa 
„| Nisko 

.| Limanowa 


-| Warszawa 
.| Tarnów 


Warszawa 


. | Kielce 

.| Jasło 

. | Rzeszów 

.| Aleksandrów 
. | Granica 

„| Warszawa 


2 
.| Tarnów 
„| Warszawa 
„| Kraków 


n” 


„| Warszawa 
. | Kraków 


n 
„| Warszawa 
. | Lwów 
. | Petersburg 
. | Kraków 
„| Ukraina 
. | Gzerniowce 
. | Lwów 


Mieszkanie w Zakopanem 


L. osób 


Dr. Piasecki 


L. Gzubernat 
Willa Marya 
Bystre 129 
Urban 
Sieczka Józef 
Willa Marya 


n LJ 


Krupówki 806 


h 434 
Dr. Piasecki 
Kulig 
Urban 


Dr. Taa 
Kościeliska 77 


n 


n 
Józef Sieczka 
Kościeliska 28 
Kulig 
Kościeliska 77 
Willa Jerzewo 
Bystre, Jan Gąsienica 
Filochówka 


Józ. Gąsienica 809 
Knoblauch 
Ghramcówki 
Czubernat 

Urban 


Dr. Ghmielowski 
Kulig 

Józefa Neużilowa 
Krzystyniak 19 
Chałubińskiego 787 
Krupówki 806 
Przecznica 
Krupówki 25 
Kasprusie, Ferber 
Dr. Ghwistek 


Dr. Piaski 
Łukaszówka 168 
Walczak Nr. 31 


Urban 
Stacya klimatyczna 
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tazienki w Zakopanem 


na Krupówkach 


obok Biura Stacyi klimatycznej i Apteki 


SPÓŁKA HANDLOWA w ew we 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
poleca: 
wszelkie towary kolonialne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. 
Porcelanę, szlło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne. Materyały pisemne, przy- 
bo.y do szycia, toaletowe i galanteryjne. Bieliznę białą, włóczkową i prof. Dra 
Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. Wyroby ko- 
szykarskie, płótna. krajowe i bieliznę stołową. 
Skład serdaków własnego,wyrobu. 
Wielki skład wyrobów drzewnych, rzeźbionych według wzorów Wgo 
Stanisława Witkiewicza. 

Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary potrzebne tak 
dla ludności miejscowej jak i dla przybywających na sezon gości. 


niii 


JAN FISCHER 


w Pałacu Spiskim w Krakowie. 


otwarte codziennie od 6 rano do 9 wieczór, |—: 
w niedziele od 6 do 10 rano i od 4 do 9 
popołudniu. 


W novo i wygodnie urządzonych Łazienkach 
wanrowych wydaje się kąpiele ciepłe, zimne, 
igliwiowe, borowinowe, tusze i wszelkie pro- 
cedury hydropatyczne pod nadzorem lekarza. | -. 


O liczne odwiedziny uprasza 
z wysokim szacunkiem 
S. Krzeptowski, 


kąpielowy w Zakładzie Dra Ohramea. 


l». 
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IAA ANISA SIY 


„BURJER WARSZA WERI, 
Naipopularniejsze pismo polskie. 


Wychodzi codziennie w dwóch edycjach: rannej i wieczornej, oprócz świąt i dni poświątecznych, 
w które wychodzi raz jeden na dzień. 


Magazyn papieru, przyborów szkolnych, 
rysunkowych, farb, towarów galanteryjnych 
i perfum. 


Cena ogłoszeń: 

Reklamy: za jeden wiersz garmontowy albo 
jego miejsce pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz kop. 20 

Koresp. prywatna po cenie reklam. 

Nekrologja: za wiersz 15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za jeden wiersz pe- 
titowy albo jego miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogloszenia za jeden wyraz po 2 kop. 
każdy raz; ogłoszenie minimum 20 kop. 

Nadesłane: za jeden wiersz rs 1. 


Cena prenumeraty 

W Warszawie: rocznie rs. 9, półrocznie rs. 
4 kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesięcznie 
kop. 75. 

Za odnoszenie do domu dopłaca się mie- 
sięcznie kop. 5. 

Na prowincyi i w Cesarstwie: rócznie rs. 12, 
półrocznie rs. 6, kwartalnie rs, 3, miesięcznie rs. 1. 

Za granicą: miesięcznie rs. 1 kop. 50. 

Numer pojedynczy wieczorny kop. 5; po- 
ranny kop. 3. 


Pracownia biletów wizytowych. 
! SPECYALNOŚĆ ! 
jedyne w kraju wydawnictwo papierów listowych z wi- 
dokami TATR i ZAKOPANEGO, 
z dewizami z dzieł 
Kraszewskiego, Mickiewicza z «Pana Tadeusza» 


i WIDOKAMI KRAKOWA. 
Wyrób krajowy. 


Adres dla depesz: Warszawa, Warszkutrjer. 
listów: Warszawa, Kurjer Warszawski Cena pudelka 1 złr. 25 ct. — Do nabycia w Zako- 


panem w Spółce Handlowej. 
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Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, po” « rządem A Szyjewskiego. 


